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Ś ro d a KURIER WARSZAWSKI.

Hi-

0 . g.  W rze śn ia .

NOWOŚCI WARSZAWSKIE.

W c z o r a j  w P a ła c u  Ł a z i e n k o w s k im  p rzed -  

j t a w i o n e m i  zostali J: C: M: W i e l k i e m u  X ię -

s in  MIKOŁAJOWI Jen e ra ło w ie  i O f i c e r o w i e

W o j s k  o k u  n a ro d ó w .  Podiom w s z y s c y  t rz e j  

w ie lc y  l i ą i f t *  zwiedzil i obóz r o z ł o ż o n y  pod

s to l ic ą -  .  . .  . ,
W y s t a w a  p łodów p r z e m y s ł u  l r ę k o d z ie ł  

k r a j o w y c h  w 's a l a c h  g łów nego  Ratusz, r o z p o ­

c zn ie  s ię  w  c i ą g u  b ieżącego  ty g o d n ia .  W i e l e  

r z a d k i c h  i o sob l iw szych  r z e c z y  h i  i  i e s t  i ł p ż o -

“—  ~ T m ^ r u g i * ”" d z i d " T re m b e c k ie  g o  z a  k i lka

d n i  w y jd z ie  z d ru k u .
M e c e n a s i  i A d w o k a c i  s U w a j ą c y  w  są ­

dz ie  A p p e l a c y j n y m . n a  o d b y te m  p rz ez  n ich  p -  

s iedzen iu  w e ' ty lk o  pos tanow il i  w ład zy  Z w i e r z -  

chnej podadź p r o j e k t ,  w z g lę d e m  u rzą d zę -

O brońców  s ą d o w y c h  ( iak  d a w n ie j  
m a  J J ’ V J  . . ■.  .
w K u r j - . z e  d o n i e s i o n o )  ale  n a d to  w y b ra l i  

z p o m ię d z y  s i e b i e  D e p u t a c j ą , k tó r a  m a  w y ­

go tować  u n m g i w z g lę d e m  d o k ła d n ie js z e g o  i 

k ró ts z e g o  •podumania p i s m  o b r o ń c z y c h ,  l ak ie

w redakcji w y  roków byw ają u m ie s z c z o n e  , o ra z

wolności  u s tn eg o  p rz e d s ta w ie n ia  o b r o n ,  ( p ia t  

d o ję ty  wsk t t tku  p o d a n y ch  ty lk o  k r ó tk i c h  w y ­

wodów Cqualities') k tó re  w  sądach  są  sk ła ­

d a n e ,  i a k  to  się  we F r a n c j i  d o ty c h  czas  dz ie -  

je  _  p rz y te n a  rz eczen i  M e c e n a s i  i A d w o k a ­

ci  w y b ra l i  z g ro n a  swego  oddzie lną  D e p u ta -  

ć ją ,  k tó ra  m a  s ię  z a t r u d n ić  s to so w n e ra  u r z ą ­

d z e n ie m  m ło d z ie ż y  p r z y  o b rońcach  p u b l i - 

n y c h  d e p e n d u ją c e j , wcelu  u k sz ta łc e n ie  ap -  

p l iku jących  się  m ł o d z ie ń c ó w  n a p r z y s z ły c h  

d o radzców  s ądow ych  w k ra ju ,  i p i ln eg o  b a ­

cze n ia  na  ich  k o n d u i tę ,  t u d z ie ż  sposób o n y c h  

z a t ru d n ie n ia .  —  Z a m i a r  t e n  iest n a d e r  z b a ­

w ie n n y ,  i ż y c z y ć  w y p a d a ,  a b y  w s k u tk u  n a ­

l e ż y c ie  z iszc zo n y  został! —
W  d n iu  d ru g im  b ie żąceg o  m ie s iąca  o d ­

b y ła  s ię  og ó ln a  r ew iz ja  P u b l i c z n y c h  J n s ty tu -  

tó w  m i ło s ie rd z ia  w W a r s z a w ie .  S t a n  u t i z y -  

m y w a n e j  z  ich  funduszów  lu d n o śc i ,  p ró c z  osób

Wspomnienia.
M a r j a  L e s z c z y ń s k a  K ró low a  
F r a n c :  ś lub ie j  z L u d w :  X V .
17 “ 5 -

do zarządzen i*  i posługi p rz e z n a c z o n y c h  b y ł  

w t y m  d n iu  n a s tę p u ją c y :  W s z p i t i l u  D zie c ią tk a  

J e z u s  c h o ry c h  2 6 9 ,  D z ie c i  ws/ .p ita lu  3 5 9 ,  

dz ieci z e w n ą t r z  szp i t a la  c h o w an y c h  6 1 3 ,  n i e ­

m o w lą t  w sz p i ta lu  S®, r a z e m  osób 1271 —  

w I n s ty tu c ie  S. K a z im ie r z a  d z iew cz ą t  s ie ro t  

n ie l icząc  p e n s jo n a r e k ,  e o g —  w  S z p i t a lu  S.  R o ­

cha  c h o ry c h  i g  1—  w S zp i ta lu  M a rc in ka n e k  c a  

p iw ne j  u l ic y  c h o ry c h  149 ,  uczniów u b o g ic h  k o -  

s z te m  szp i ta la  u t r z y m y w a n y c h  10— w S z p i ta lu  

B r a c i  m iło s ie r d z ia  ( B o n i f r a t r ó w )  c h o r y c h  

Ó2, ci p ra w ie  w s z y s c y  są o b łą k a n i  na  u m y ś l e —  

w  Szpita lu  S. Ł a z a r z a  ch o ry ch  133,  p ra w ie  

w s z y s c y  są leczeni na  w e n e r y c z n e  c h o r o b y —  

w S zp i ta lu  E w a n g e lic k im  c h o ry c h  a§ —  w S z p i -  

ta lu  ż y d o w s k im  c h o ry c h  7 9 ,  dz ieci 4 — W o -  

góle c h o ry c h  9 5 1 . dzieci 1 1 7 1 ,  n ie m o w lą t  50 

Czyli w s z y s tk i c h  n ie szcz ęś l iw ych  z funduszów  

ty c h  I n s ty tu tó w  u t r z y m y w a n y c h  b y to  w t y m  

d n iu  osób 2 1 7 2 —  D o 50 n ie m o w lą t  w s z p i t a l u  

D z ie c ią tk a  Jezus  b y ło  w  t y m d n i u  21 m an ie k  

k tó ry c h  15 m ia ło  do k a r m ie n ia  po dw oje  dz ie -



c i ,  8 za l  po tro je  —  Do powyższej liczby cho­

rych i sie rot nienależą biedne osoby u t r z y m y ­

w ane kosztem miasta w Szpitalach P anny  M a 

r j i  i 5 . Cucha,  tudzież u trzym yw ane  przez T o ­

warzystwo Dobroczynności— Fpowyźszego w y ­

m ien ien ia  p rzekonać się m ożna ile na w y ż y ­

wienie , odzież , opel i lekarstwa mieć potrzeba
... i . . ' '  ‘ - • r

d o ch o d u ,  który przez połowę nie iest s ta łym  , 

i zdobroczynnych składek dopełnianym bydź 

musi .  Oby ieszcze Opatrzność dozwoliła wy* 

naleść dochody na utrzymanie pomnażających 

s if  ulicznych żebraków.

w  Uniwersytecie W arszawskim , od i  , 

Paźd:  a  w Licaum i po wszystkich szkołach no­

wy rok szkolny zaczynać się odtąd będzie od dnia 

15 Września .

Pewny młody malarz mieszkający w 

Warszawie tak był  ro m an so w y ,  iż zwielkiej 

Mi (ości p rzed  kilkodniami niedadto w zajemną 

swoją kochankę zran i ł  kilka krotn ie  nożem , 

szczęściem rany niesą niebespieczne,  a dla za ­

pobieżenia pedobnym romansom kara sądowa 

nastąpi.
Urszula L indner  będąca dawniej  w  M a- 

g iz y n ie  st rojów w domu Łazarouńczow , za ło­

żyła m agazyn strojów Damskich wraz p rz y j ­

mując do roboty wszelkie suknie podług Żur 

naiów Paryzkich —  Mieszka w  domu J. P- 

Z a jd la -Nr: 4 4 * na Krakowskim przedmie­

ściu naprzeciw Kość: 0 0 .  Bernadynów.

A r ty k u ł  nadesłany.

N a  dniu 29. z. m: Wie!: E m il ian  Kle­

mens N ow icki, M edycyny  i C hirurgji  Dok 

t a r ,  Professor Okulis tyki ,  Toxicolngji  i Hi 

s to r j i  M ed y cy n y  w  tu te jszy m  Król: U n i ­

wersytec ie ,  tak szczęśliwą zrob.it operacją 

zdięcią zoczow katarak ty  iednej ubogiej ko­

biecie, i e  odrazu przewidziała. —  N ow y d o ­

wód iak doskonałych mężów w nauce M e ­

dycyny  posiada szkoła g łó w n a  Warszawska, 

kiedy najtrudnie jsze przez nich czynione ch i­

ru rg iczn e  operacje zawsze pomyślnem uwien- 

czene są skutkiem!—  Czegóż -się; niespodzie-  

wać w przyszłości po wszystkich tej głównej 

szkoły wydziałach,  gdy od lat kilku dopiero 

potężną N aj łaskaw szego  M onarchy  ręką w znie  

s i o n a ,  i«ż tyle  Polsce przynosi  zaszczytu! 

A  iak a ź wdzięczność dla Twórcy tego dzieła 

wpajać winni rodzice swym synom  !

P r z y j e c h a l i  do W arszawy.
Muraswki W in s en :  Oby.
PrzygOdzki A dam  p e e :  z Poznańskiego.

Piłsttdzki A nton i  Oby: z lakubovyp.
Z aune  Dokt: z Moskwy.
G órsk i  Mich: K apitan  z Prus.
B entz  M a rc in  O by :
Dmuchowski F ra n i  Ó by:  z Brześcia 
Szyndel Jan Oby: z Łowicza.
Zumeckci Pul:  z Jordanow a.
Załęcki Ar-itoni O by: z Kozłowa 
Gąsiorowski Tom : Oby: z N o w y  wsi.
G im ski K aró iO by:  z VVo: A u g u r  
Lessel  F ran :  O by:  z Pilicy.
M ajer  Kazm: O by:  z w s i  W ołki.
Swajczewski Oby: z Sandpm:
Tchon  Baron O by: z Janowa.
Czapski Jan  Obyw:
Masiewicz Staro$:  z l .ubli:
Gościcki  T o m a :  B adca  W ojot

DONIESIENIA.
Pokoje t r zy  wygodne z Gabinecifeieni, 

kuchnią widną,  d rw a ln ią  i p iw n ic ą  na pier*
wszem ‘pięt” ® P W  ulic-v LeSino Pod ,!.c'i b * 678 
są donajęcia za cenę zniżoną od S. M icha ła .—  
Bliźsszą m ężn a  powziąść wiadomość tam że po 
lewej ręce' wszedłszy na schody.

Uwiadomią się Prześwietna Publiczmośc 
iż K ontynuacja  Licytacji  w domu W g o  Pand 
Ł a sz c zy ń sk te g o  pod Nr:  4S9 przy uhęy M i o ­
dowej, codziennie po obiedzie od godziny 5 > 
do 7, Ba rożne Tow ary  odbyw ać ‘się będzie.

W sta iem  nTiesćTe przy ulicy K r z y w e  
koło pod N r :  181 i k pierwsze piętro do naję 
cia o d S .  M ic h a ł a ,  zaś dwa pokoiki  każdege 
czasu dla kawalera.

T .  N. Jutro daną będzie opera A im *  
Królowa G alkondy.


